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W IADOM OŚCI KR AIO W E.

—  z W iednia d. 7 . Czerw ca. —
Gazety MedyiołańsKie zawierają: »NN. Ce­

sarstwo w towarzystvvie A r c y - X i ę c i a  W ice-Króła 1 
tego Małżonki wyiechaU d. 3o. Maia o godzinie 
6 t e y  rano z Medyiolanu do Genui, zkąd po kil­
k u d n i o w y m  p o b y c i e  w  temże mieście m ie l i  znowu 
powrócić do Medyiolanu. K r ó l e s t w o  IchmośćSy- 
cyliyscy wyiechali dniem wprzód do Genui. Kan- 
clerz D o in n . Dworu i  Stanu , lYletlernich
udat się także do Genui w d. 3o. wieczorem.

Kupcy M edyiolańscy ,  chcąc u c z c i ć  pamiątkę 
pobytu X. Cesarza w Jego Państwach Loinbardz- 
k ich , uchwalili w mieysce dawney brainy Coma- 
sińskićy w Medyiolanie wystawić nową , i  rys do 
tey budowniczego Moraglia zrobiony przyięli. Ce­
sarz Jegomość raczył vv d. 27. Maia przełożony 
Sobie przez Deputacyią wspoiunionych kupców 
rys Jo tey budowy łaskawie przyiąć i teyże swoie 
upodobanie okazać. 1

N. Pani w towarzystwie W ice-Rrólow ey od­
wiedziła w d. 28. Maia niespodziewanie C. K. 
Kąnserwatoryium muzyki; raczyła oglądać wszy­
stkie sale tego. instytutu , słuchała muzyki i śpie­
wów przez uczniów wykonywane i nauczycielom, 
iakoteż nauczycielkom różne zadawała pytania.

Gazeta połączona Budy i Pesztu donosi z d. 
9 - Czerwca : » jego  Cesarzowicowska Mość Arcy-
X iążę Ferdynand Następca Tronu bawi tu ciągle,
* Ukazuiąc się publicznie zniewala Swoią uprzeymo- 
ścią wrodzoną Dom owi Cesarskiemu serca przy­
chylnych Domowi panuiąceinu mieszkańców obu 
Rtiast sąsiedzkich. V  d. Ą. b. m. Jego Cesarzo­
wicowska Mość w towarzystwie Arcy-Xięcia Pa- 
latyna i Arcy-Xięcia Jenerała dowodzącego za­
szczyci! obecnością Swoią Narodowe Muzeum w 
Peszcie. W ieczorem  Arcy-Xinżę Następca Tronu
*  Arcy-Xięciem Dowódzcą , byl w teatrze Budz- 
kh n , a ĉ . 5 . wieczorem  w  dómu mieyskiur na re­

ducie , gdzie ku czci dostoynego Gościa D yrek- 
cyia teatru tuteyszego wyprawiła maskaradę alego­
ryczną z  tańcami. Onegday przed południem w 
towarzystwie Arcy-Xięeia Dowódzcy i Jenerałów 
oglądał Jego Cesarzowicowska Mość C. K. arse­
nał w Budzie , na starym Budynie C. K. eko­
nomiczną Rommissyią mundurów, a po południu 
w towarzystwie Arcy-Xięcia P.iłatyua i Arcy-X ię- 
cia Dowódzcy był na wielkich obrotach woyska 
na polu- Rahoś pod Pesztem, okazawszy swoie o- 
podobanie z  dobrego stanu i zręczności woyska 
różnych gatunków broni. Na dzień wczorayszy 
przeznaczone były także wielkie obroty artyleryi 
w okolicy Keresztur.«

N . Pan listem Swoim Gabinetowym z  Me- 
dyiolanti z  z  d. 18. Maia' b. r. raczył obu Fran- 
cuzkiiń Jenerałom i Jenerałom Adiutantom X ięcia 
Bordeanx, Hrabiemu Courton i Baronowi Gady 
dać Krzyże Kcunmandorslue Austry; Cesarsk: orde­
ru Leopolda.  Ł

W  d. 6. Czerwca umarł w  Medyiolanie po 
dotkliwey chorobie, Jenerał dowodzący w Lom­
bardy!, Jenerał Porucznik Marszałek polny Hrabia 
Bubna w 56. roku życia swoiego , zawsze pamiętny 
dla woyska i kraiu, którego wojennemu zarzado- 
,wi przewodniczył 1 z  powodu znakomitych usług 
i gorliwości w publicznych sprawach , iakoteż dla 
swych szlachetnych przymiotów sw oiego serca i 
umysłu jednomyślnie żałowany. •

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE. 

Ameryka Hiszpańska.
W  J.unaice odebrano Gazety Bogockie do 

dnia 17. Marca. Sąd woienny wydał wyrok na 
Admirała Guise , aby len stawił się p rzed . Łiber- 
tadorein inko Dyktatorem P e ru , dła zdania spra­
w y ze  swego postępowania; z  tego powodu po- 
iech.st do Cuenęa i dowództwo eskadry poru czy ł 
tymczasowie Kapitanowi Illiugworth.

X
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H is z p a n iia .
D w ór bawi ciągle w zamku Aranjuez.
Gazeta Madrycka zawiera następniący wyrób 

Min tra Spraw Zewnętrznych do Ministra Łaski 
i  Spraw iedliw ości: »Konsul Królewski w Lizbo­
nie donosi, iż otrzymał wiadomość, że byli D e ­
putowani i inni zbiegli do Londynu Konstytucyio- 
niści każą tamże drukować Dziennik pod tytułem: 
»Przyiaciel ludu. W olą iest Króla Jegom ości, 
abyś W Pan silne środki przedsięwziął przeciwko 
wprowadzeniu tego pisma , którego zasady są tyl­
ko buntownicze i zdolne do zepsucia pubiicz- 
ney opinii, moralności i dobrych obyczaiów.

W ie lk a  B r y ta n iia  1 I r la n d j ia .
Gazeta Nadworna zawiera naydłuższy, ia- 

hiego tylko można pamiętać, spis poślinienia na 
w yższe stopnie w woysku lądowein i morsl.iem , po­
nieważ wszyscy Jenerałowie Porucznicy z 1811 i 
18 10 , Jenerałowie Majorowie 1812 i i 8 i 3 , P u ł­
kownicy z 1814 do 1 8 1 7 ,  Majorowie z 1812 i 
Kapitanowie z 1808, iak wielu O ficerów morskich 
z Kapitana aż do Admirała białey chorągwi O sto­
pień w yżey zostali posunięci.

B ill P. Peela wniesiony dla zapewnienia nie­
podległości Sądów specyialnych (Jury) odczytany 
został po raz trzeci w Izbie Niższey.

P. Rice wniósł na posiedzeniu Izby N iższey 
na odczytanie takich listów urzędowych od Lorda 
Welleslejn., któreby oświecić mogły o sporach 
religiynych w Irlandyi. Jeśli miał zam iar, dać 
powód do obrad w wielkiey sprawie Irlandzkiey, 
tedy p ew n a, że  takow’y osiągnął. Chociaż roz­
prawy na tein posiedzeniu nie trwały d łu go , byłv 
iednak mocne. P P . Robinson , P lun ket, Kanning, 
powstawali z kolei dla bronienia się przeciwko 
dawnemu zarzutow i, iż zostaią w  urzędzie z ludź­
m i, których zasady .względem polityki wewnętrz­
ne)' kraiu różnią się od ich polityki. Text w koń­
cu M owy P . Kanninga uczynił mocne w rażen ie, 
potwierdził 011 faktum, że Hrabia Lirerpool text 

'mowy mniemanego Następcy Tronu względnie przy­
sięgi Koronacyi, odrzucił. Ponieważ każdy prze­
w idyw ał, że P . R ice większością będzie poko­
nany , tedy P . Martin uczynił pierwey wniosek , 
który P . Kanning potem w spierał, że chce swóy 
w niosek cofuąć, aby się nie rozniosło fałszywe 
po kraiu wnioskowanie., że rzecz emancypacyi u- 
pada , i tak się stało.

P . Broughain okazał zam iar, że  złey bez 
tego, sławy drukarz B e n b ó w , będzie z Urzędu 
poćiagniony do Sądu , z  powodu wydrukowania i- 
rozszerzenia nieprawdziwey M owy, X ięciu Yorku 
przypisywane)'. Sprzeciwiał się także zdaniu , że 
.wyrażenie ;się X ięcia odpowiadać ma sposohowi 
myślenia K róla: przeciwnie Rról miał zawsze wy­

rażać się, że był z a  einnncypacyią Katolików i źe 
powtórnie iniał dać prywatnie Mowcom w tey spra­
wie swoie stow o, że chce ich wspierać, tak, że 
byli zaspokoieni. —  T u  upomniał go P . Kan­
ning, iż nie postępuie do dzielą parlamentarnie, po* 
nieważ zapuszcza się w szczcegóły życia Królew­
skiego. P . Brougham przestał mówić.

Związek Katolicki na posiedzeniu swoiein od- 
prawionem w d. 3o. M aia, postanowił otworzyć 
składkę, aby wszystkie pism a, które wyszły do 
zLicia potwarzy przeciwko Katolikom drukować ‘ 
one rozdawać.

Francyia.
W  d. 3 i .  Maia przed południem przyymo- 

w ał Król w Rheims Xiążąt Orleańskiego i Rour- 
bona, Marszałków, P aró w , W . Urzędników Ko­
rony , Deputowanych i t. d . , pracował z Prezy­
dentem Rady Ministrów i Ministrem W oyn y, po­
tem iadł obiad. Dnia tego samego w towarzy­
stwie D elfin a, Delfinowey, X iężn y B erry , Xięt'ia 
Orleańskiego , Bourbona i t. d. stosownie do daw­
nego zw yczaiu , odw iedził szpital S. Macroud* 
poświęcony dla chorych gruczołowatych. Dokto­
row ie A libert, Dupuytren i Thevenor towarzyszyli 
Królowi i przedstawiali mu wszystkich chorych. 
Król dotykał się ich ręką, czyni! iin nadzieię na 
przyszłość i zostawił dowody swey łaskawości. — ' 
Poczem  udał się Król z orszakiem swoiin do ko­
ścioła Opactwa Ś, Rem igiusza, a po odprawieniu 
modlitwy do obozu Śgo. Leonarda, gdzie 9,000 
piechoty pod rozkazami Marszałka Wiktora stało 
w e dwa szeregi. Król przeiechał szeregi, udał 
się do swego namiotu , w ezw ał 3<) Oficerów i 39 
podoficerów i szeregow ych, którym przeznaczył 
ordery Jegii honorowey i rozdał im sam te ozdo­
by. Poczein woysha przeciągły przed Monarchą- 
M iędzy widzami uważano wielu obcych wysokie­
g o  stopnia Oficerów. Król powrócił do Rheiins, 
zw iedził bazar miasta, oglądał wystawione p ł° ' 
dy sztuk t czynił obroty z  gwardyią narodową sto­
jącą na mieyscu do przechadzki i o godzinie 5- 
pow rócił do pałacu.

W  d, t. Czerwca Rról Jegom ość, Delfio * 
Delfinowa zie-chali z Rheiins do Coinpiegne. V *1 
czorein całe miasto było oświecone. Na drodzy 
z  Rheims do Compiegne , powystawiane były 
tryiumfalne, i wszędzie przyyinowano M o n a r c h ę  

z wielką radością. Jćy Królewicowska Mość D®‘ " 
linowa wyiechała w d. 2. z  Rheims do Mont- 
iuii.il.

Król po szczęśliwie uhończoney Koronacy1 
w Rheiins nakazał publiczne dziękczynne modty 
w całein Królestwie.

Z  powodu Koronacyi posunięto także na 'D '*' 
sze stopnie i w marynarce i rozdano ieyże wio»- 
ką liczbę orderów.
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W szystkie wiadomości z  Departamentów na­
pełnione są uroczystościami zaszłeini tamże w dniu 
Roronacyi. Uroczystość ta zapowiedzianą była 
wszystkim głównym miastom Państwa 29. Maia 
rano w dniu Roronacyi przez wystrzały z dział. 
W szystkie okręty w portach były ozdobione. U- 
bogim i niewolnikom rozdawano chleb ; miasta 
byty oświecone. Przeznaczano nagrody na go ­
nitwy konne. W ieczorem  palono ognie sztuczne. 
Na placach publicznych i przechadzkach grały mu- 
Zyki. Równie i we wszystkich twierdzach obcho­
dzono Święto Króla. W szyscy żołnierze za mniey- 
sze występki uw ięzieni, zostali uwolnieni.

Gwiazda mówi: «W  trybunie dyplomatycz­
ne)- w kościele katedralnym, uważano szczegól- 
niey Xięci.^ Esterhazego , X ięcia Northuinberian- 
dyi i X iccia  W olkońskiego, z  powodu bogactwa 
ich stroiu , świetności ozdób dyiamentowych, któ­
re na ich piersiach iaśuiały. orszaku ciała dyplo­
matycznego , na którego czele był Nuucyiusz Pa- 
piezki , uważano także Sidi Mahniuda, posłannika 
T  unetańskiego.

Monitor z d. 3o. Mata zawiera Rról: rozpo­
rządzenie z  d. 25. Maia zR h e im s, mocą którego 
58 osób , zawikłanych w  różne sprawy względem 
zdrady Stanu (między tętni są: Guillauine de Vau- 
doncourt i Drouet d’Erlon) daley 71 zbiegów 
(transfugcs) otrzymało amnestyią; iednak przez 
łat pięć zostawać będą pod dozorem Policyi.

Innem rozporządzeniem z Rheims z dnia 
wspomnionego mianowani są Hrabia de S e z e , 
Margrabia Talaru i Hrabia de ła F orest, Człon­
kami Król: tayney Rady.

Z Nanęy donoszą pod d. 29. M aia: »Obóz
pod Lunevillein iest utworzony; woysko tamże 
będące składa się z 69 szwadronów iazdy nay- 
pięknieyszey postawy i zupełnie wyćwtczoney. 
X iążę Hohenlohe iest Gubernatorem obozu pod 
l.u a e v ille , napełnionego Oficerami każdego stop­
nia , między któremi wielu uważaią obcych. Za­
nim nastąpią obroty, będzie wielka musztra. Byty 
pałac Stanisława Króla P olsk iego , w którym mie­
szka teraz X iążę H ohenlohe, urządzony będzie na 
przyięcie osób wysokiego stopnia.

Turcyia.
Dokończenie wyiinków z gazety Hydryockiey 

od d. 22. Kwietnia do d. 6. Maia przerwanych 
■ Numerze 69. Gazety nasz.

W iadomości o wypadkach w wschodniey i 
zachodniey Grecyi.

P rzyjaciel ustaw w  N r. 1 08 z  d. 2 5 . Kwietnia 
donosi podług pew nych doniesień i listów z Sa- 
latniny r N ap oli di Romania, że  Odysseusz, który 
113 cze le  korpusu T u reck ieg o  pod Alalandi*) czte-

*)  A i c f o  w ię ccy  łtu p ó ł n o c y  iak T a la n d i .  Zo łiace  
O ella  p o d ró ż * .  D ostra .  A u s tr .

ry razy przez Jenerała Gurę został pobiły, zam­
knięty i ściśniony, poddał się temu Jenerałowi i 
iest w drodze do Napoli.

Następujący Numer Przyiaciela ustaw z d. 
29. Kwietnia potwierdza tę wiadomość, lecz do- 
daie tę okoliczność, iż Gura schwytał Turec­
kiego Tatara (gońca) który miał wieść do Baszy 
Negropontn firinan Cesarski, z  rozkazem, aby Odys- 
seusza schwytał i do Konstantynopola odesłał. 
Skoro ten firinan okazał Gura O dysseuszow i, ten 
natychmiast opuścił Turków i poddał się Gourze.

Gazeta Ateńska (Eęn^otfffę A-fbjy-cjy) z d. 25. 
Kwietnia donosi o tym przypadku i o innych zda­
rzeniach w owych okolicach co następuie:

Nakoniec powróciła zgubiona owca na łono 
oyczyzny. Odysseusz syn Andrytza, opuszczony 
od wszystkich swoich Officerów nawet od swo- 
iego pisarza i widząc zgubę swoię tak na tym, iak 
i na lainlym świecie, ieżli Turków będzie się trzy­
mał , poddał się Gurze. Niemainy ieszcze o tein 
szczegółów  , bo nasi zaięci tam zamknięciem Tu- - 
reckiey iazdy pozoslałey, podczas gdy piechota u- 
szła morzem.

Po ucieczce Odyssensza mieli Turcy poza- 
biiać wszystkich Chrześciian znayduiących się w 
Liwanata (Livanates pod PouquevilJe) a dzieci i 
kobiety w niewolą zabrać; miało tam być 60 
rodzin.

Dzisiay przybyli tu ludzie z Talandi, i opo­
wiadała , że l 5o Albańczyków poddało się Gurze; 
reszty żąda wolnego odwrotu z końmi i bronią. 
Maia oni być inocno w Livanata ściśnieni; samo 
nawet pierwey otwarte morze strzeże teraz 12 
Greckich Czaiek. Maia oni tamże mieć tylko na 
3 dni żywności; o tein z pewnością dowiedzieliś­
my się. Dowiedzieliśmy się także, że  feoo Tur­
ków przyszło z Zituni na pomoc Odysseuszowi i 
innym Turkom przez Ginę oblęż.onym. Między 
tymi ma być 200 Greków , których Odysseusz po­
stał tainże pod Chimeriotein, aby żądane posiłki 
do Talandi sprowadzić. Ci Turhogray (Tou7TKOfX- 

w pochodzie swoim do Talandi natrafili 
w Daulia na Jenerała Nako Panuria, z  którym 
bili się trzy razy bez skutku. Jednakże w tych 
utarczkach zawsze Turcy w ięcey łudzi stracili 
Tym Turkom tylko ieszcze Negropont otwarty, 
bo ie/.liby chcieli poyść do Talandi, tedy maią 
przed sobą wąwozy Mart i n o , trudne do przeyścia 
i osadzone przez Jenerała Statki Katzikoiani. C of­
nąć się nietnogą dopóki \assilikę Jenerał N. 
Panpria nie obsadzi! a . nawet czy się mo­
rzem do Negropontu udać mogą , rzecz wątpli­
w a , bowiem sądzieiny, że przeznaczone tutny od 
Rządu 2 okręty woienne bryg i galiota iuż przy- 
plynęly-

Ńaynowszy Numer Przyiaciela ustaw z d. 6.
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Maia zawiera następujący wyciąg z listu Jenerała 
Gury pisanego z DanJia z cl. 25. Kwietnia. Po 
teiu zdarzeniu , (poddaniu się Odysseusza blisko 
z 800 ludźmi) zwątpieli Turcy, pod Livanatą od 
lądu przezeinnie zamknięci. Przybyły także dwa 
okręty, które na żądanie .moie przysłał dobry Epar- 
cha z  Scopolu, Margarit Dimadi i naystarsi ludu 
owey wyspy. Poczem  odebrałem doniesienie, że 
mnóstwo Turków przeprawiło się z Zituni przez 
rzekę Alainana. W  tedy iniałein w ięcey iak 200 
ludzi z  doświadczonymi Oficerami, którzy pilno­
wali przeyścia do Livannta ; atoli natychmiast po­
słałem Rukiego z  5oo ludźmi do Vassiliki dla prze­
szkodzenia nieprzyiacielowi, by się niespuścił na 
równiny Livadyi. Pomimo to wyszedłem d. 20. 
sam przeciwko nieprzyjacielowi, który o  pół go­
dziny uprzedził R ukiego, poruczywszy oblężenie 
Turków  w  Livauacie Jenerałowi Grissoti i Katzi- 
hoiaui, a d. 21. postąpiłem naprzód, połączyłem 
się z korpusem Ilukiego i poprowadziłem Greków 
wszystkich w Jiczbie 4ooo piechoty i iazdy prze­
ciwko nieprzyiacielowi. Na równinach owych 
zwanych okolic , Turkochori (dawney Lcucutry) 
Grecy zabrali w pochodzie wiele ludzi nieprzyia­
cielowi. Ku wieczorowi stanąłem nakoniec w Dau- 
lia , gdzie posłałem był dowodców rót (6tX a .ęy ^ -  
ouę) Combotaditi, Preva , Koutoussopuio , i Je­
nerałów Georgaki Dyovunioti, i Nako Panurja. 
Stoczono tam b itw ę, w którey nasi zmuszali czę­
sto nieprzyjaciela do ucieczki i wiele mu ludzi ubi­
li i ranili. Nakoniec Turcy stanęli obozem około 
Daulii, a Grecy około klasztoru Jeruzalem ćwierć 
mile od nich. Nadciągnąłem ia tamże około 3 
godziny w  nocy (zatein blisko 10 1J2 wieczo­
rem podług naszego zegarka dnia tegoż samego.

Abas Basza i sławny Albański Mustafa Bey, 
są dowódcami Turków. Przyrzekli oni pod przy­
sięgą i na piśmie Ruinilemu Vałessi (Roszid Baszy) 
iż  głowami odpowiedzą, ieżłi nie wezmą Salony.*)

Ci gotowali s ię , w d. 22. wniyść do Salony. 
Oficerow ie nasi od wieczora zaięli przeznaczone 
sobie stanowiska. W  d. 25. rano po różnych po­
ru jzeniach, nieprzyiaciel nietylko, że nie wszedł do 
S ilo n y , lecz z wielkim wstydem i stratą we 4ooo 
p.echoty i iazdy powrócił do Turkochori , zkąd 
b /ł wyruszył. Nieprzyjaciela wiele poległo a wię- 
cćy  wzięto w  niewolę. Staramy się ' nietylko o- 
deprzyć ich aż do Zituni, ale ieżłi można będzie' 
przeciąć im d ro gę , aby nikt z nich nie powrócił.

W  d. 24. ranp Abas B asza, który w nocy 
potaiemnie z  iazdą do Charonea (dzisiay Kapra e-

* )  P o r ó w n a y  w y y m k i ’ s  K r o n i k i  G r c c k i e y  r. D o s t r z ,  
A u s t r  x d .  5 . A la ia  u m i e s z c z o n e  w A r ,  5 j  g a z e t y  
naszey.

na) przybył, wszczął nową niespodziewaną po-> 
tyczkę , gdzie natychmiast z woyskiein iakie mia­
łem z sobą, poszedłem na pomoc, a waleczni G re­
cy sprawili tam wielką rzeź w nieprzyjacielu i 
zmusili go do ucieczki. W e  wszystkich tych świet­
nych czynach strata nasza w zabitych i rannych 
nieznaczna. Z  powszechnem żalem liczeiny ie- 
dnakże między poległych walecznego W ice-Jene- 
rała Costa (syna) Bassilego, którego straty tak moc­
no żałuię iak się nad iego walecznością zasta­
nawiam.

W zględem  stanu rzeczy w Grecyi zachodniey 
z  powodu wielkiego oddalenia od mieysca boiu 
nieudziela gazeta Hydryiocka żadnych zbyt no­
wych wiadom ości; to co donosi, nie bardzo po- 
myślnem dla Greków.

W  Nr. 108 z d. 25. Kwietnia, donosi z Na- 
poli de Romania z d. 21. Kwietnia: »Dowiadtiie- 
iny się od osób wiarygodnych, przybyłych z  Mes- 
soluugi od dni ośmiu, że ALbsńczykowie wyszedł­
szy z  Arty i nie spotkawszy sił, klóreby im zdolne 
były oprzeć się, wpadli do kilku okolic Valtos, w X e -  
remero i Kandyla. Jazda ich podstąpiła aż pod Vra- 
chori leczsię cofnęli. Nasze tameczne obozy niebyły 
należycie wzmocnione. L ecz nie wątpieiny, że  
niebawem Grecy zachodni pokażą nieprzyiacielom, 
iż w  obliczu Oyczyzny ich waleczność nie iest 
do pokonania.

Nuiner 11 o. Gazety Hyclryiockiey z d. 2go 
Maia zawiera następuiący wyimek z »Kroniki Grec- 
kiey z  d. 5. K w ietnia:

, , M e s s o !  l i n g a  d. 5 . Kwietnia. “
jiDsisiay odbieramy niepomyślną wiadom ość, 

źe  nieprzyjaciele, którzy się niedawno w Arciff 
pod chorągwiami Rumilti W alessego zebrali, prze­
szli przez góry Kimeriskie do Macrynems i Stanęli 
obozem w Aretha. W allyuczykow ie (mieszkańcy 
w  W altos) maiący od Rządu rozkaz pilnowania 
tych znacznych stanowisk , oczekiwali przeznaczo­
nego od Rządu uowódzcy Iskos, i musieli s i l  
rozproszyć, zanim ieszcze spotkali się z nieprzy- 
iacielem.**) Skoro iednak pomieńiony dowódzca 
p rzyb y ł, zebrał w oysko, i spodziewamy się, lŁr 
dopełni sw ey względem  O yczyzny powinności * 
okaże się godnym zaufania Rządu.

* )  G a z e t a  p ó l i f y c z n a  w  M o n a c h i u m  w y e k n d z ą c a  z  d .  ł » 
b .  in , h t ; ,ra  u d z i e l a  w y i a t b ó w  z  K r o n i k i  G r e c k i e /  
d o  d. 10. K w i  n . s l .  (n»y t y l k o  d o  d .  * .  K w .  odę* 
b r a l i ś m y  K u m c r a  t e y  K r o n i k i ) ,  t ł ó i n a e z y • p o w y * '-  
s z y  le n t  w s p o s o b i e  n a s t ę p u i ą e y m  : „ S t a n o w i s k a  
G r e c k i e g o  w  t a m e c z n e j 1 o k o l i c y  b r o n i ą  w y b o r c z o  
o d d z i a ł y  p u d  l e n c r a l c m  I s k o s ,  B e d a  o n e  się  s ta ­
r a ł y  r o z p r o s z y ć  n ie p r z y  i a c ie la  p rzód*  o n e g o ż  u d * -
r a r n i c i n ! ! * *  P r z y p .  D o s t r z  A u s t -

Do tego Nnmera G a z e t y  dołączony iest Numer 26. R o z m a i t o ś c i .
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